
Wiadomości kraiowe.

Z e  Lwowa. —  N. Pan ra c zy ł  J W .  JX.  
Arcybiskupa L w o w s k i e g o ,  Hrabiego Ję­
drzeja A n f t w i c z a ,  zaszczyc ić  d os to j no śc i ą  
ta jnego  Rad cy ,  za  opłatą t e x y .

W .  Franciszek Antoni B r e z a  n v ,  Dy» 
rektor Pol i ry i  we L w o w i e ,  o tr zym ał  cd 
N. Pana raagę C.  K.  aktualaego guberniial  
Eego Konsyl i iarza , z  pr zy wi ą za ną  do niey 
p e n s j ą ,  a to w ' d o w ó d  uznania dotychczas,o 
*rych chwalebnych  zas ług  swoich,

Według  okólnika  Wysokiego  C. K Gu = 
berniiura Gal tcyyskiego  , wy d an eg o  d. 18go 
Sierpnia,  r a c z y ł  N.  Paa  na y w y żs zą  uc hw ał ą  
s» o i ą  -a* dniu 3 L ip ca  r. b, rozporządzić:  :f  
** teraźnie jszym cz as ie ,  odzie prdfessy i. 
Prawa do nich,  bez  względu na oznaczoną i 
Ograniczoną l i czbę ,  usposobionym do nfich 
°sobom udzielać się matą , i ty lko  co cj0 
Profcśsyi p o l i c y j n y c h  na stosunki mieysco= 
We zw aża ć  należy,. ,  trudnienie się ki lkoma ; 
r°zmaitemi prufessyami,  iednćy osobie pozwo= 
lónem bydź.  może,

Na- utworzony w W  i "e d a i u dla C .  Austr, 
to-walłdów n o w y  fundusz ,  odstąpi ł -? Gminy  
^atutwa U ś c i a ,  zachęcone przez Dziedzica 
^ ‘ oiego P. Ottona K o m a r a ,  O b l i g a c j e  rzą-= 
dę>we za pożyczkę  woientią i li werunki,  czyś 
°iące wraz z jednoroczną p r o w i z y ą  ogólną 
?.u»n.mę 2296 Zr.  12 K r . ,  a t o :  Gmina U ś c i e  
65ó Zr,  7 4/8 Kr..; 'Gmina. K a r ł ó w  s k  aj 348 
^ r- 1 K r . ;  B e l e  l u j  a 47 6 2r.  5 ' K r . ; E t # !  
s , n s u , c e  46 Zr. 22 K r , ; a Gmina  T  0= • 
P o c z  o yt c e 349 Zr* 7 4/8. Kr.

^  Z  yJrad (w Węgrzech)  d. 20. Sierpnia.—  
Gnia J3; b, m.  zszedł  tu z lego światą  Xiąda.

P a w e ł  A w a k n m o w i c z  , Biskup- tutey sz j r  
obrządku grecko nieuoiiackiego,  M aź  celuiący  
niezłomną wiernością i przywiązaniem do 
O y c z y z u y  i M o n a r c h y ,  pełen pr aw oś c i ,  wz­
roku ęótym życia swoiego ,  w 7ótym k a p ł a n a  
s twa  , a w 3 i w s z y m  dostnyności  biskupiey.

Z  Wiednia d. 4. W rześnia, — . W  cz as i e ’ 
wielce  we sołych  wiadomości  roku i 8 i 3 g o ,  
korz yst a ł  Ces. Austr.  Konzul  jeneralny w  
K a i r z e ,  P. Karo l  R o s e t  t i F o s en h ii g e 1, zr 
p ierwsze j  chwil i ,  w które? bandera Austryac» 
ka  w portach morza Adryarkiepo  znowu po« 
w ie w a ł a ,  a b y  na znak hołdu i nayg łębszego  ■ 
uszanowania  ku Nayiaśnieyszetnn Af t y do m o- ;  
wi  Austryackiemu i N. C es ar z ow i ,  tniłości? 
w emu Panu naszemu, z ło ży ć  pod- stopy dląt 
C.  K. ga bi n et u  monet i starożytności  iedeą ■ 
z  na j rz a ds zy ch  poroDikow Egipskich.  W rże» 
czy s»mey p r zy w i ó z ł  iedeo z pierwszych  o«- 
krętów,  które po tych szczęśl iwych w y p a d ,  
feach 2. E g i p t u  w y p ł y n ę ł y , -  ten k o sz to w n y  
pomnik, .. iedyny  może w swoim rocłzaiu, k t ó ^  
ry teraz z T r y j . e s  tu do W i ź d n i a  sprowa- 
cizono i p G a b i n e c i e  starożytności  umieszczo^- 
ho'. Sk ła da ł  ón biegdyś górną część pomni ,  
ka g r o b o w e g o ,  a będąc zrobionym z iedney”  
ty l k o  bryły  bazaltu i w naystarojżytnieyszym = 
stylu Egipskim’, w yst aw ia  kcioSsalną figurę-- 
Xiężue_y .lub Mou arthini j  którey śmiertelne 
szczątki  tak kosztowny po krywa}-grobowiec . .  
Pięć długich’ rzędów b y q a y m c i e y  niezatartych* 
hierog li fów,  zdobiących przodową stronę tey '  
f i g u r y , . m o g ł y b y  nam da id i  ważne obiaśaie- 
nią o  znaczeniu óiiegót,  g d y b y  ty lko  p ier wej ”  
źd.dano dcuśdź do . te go ,  żeby tu coś obiaśoić 
Kiożna. Podobne monucnenta pr zet rw ały  lajD 
tys iące ;  k toz  tu- o w !ek a c h r o s p r a w ie 6 może!  
—  J. C . , K .  A p o s t o l s k a  Mość , rac zy ł  tć* 
mu szaac Bnemu gjietniernu s tarcowi,  za iego*



przeszło $ocioletnie,  niezłomnie wierne w po* 
3r„ód burz czasu usługi, tudzież za chwalebny  
t rosk l iwość  iego o C.  K,  Gabinet  starożytno* 
ś c i ,  przesłać d. 15. Sierpnia z P a r y  ż a  z 
na y łs sk a  wszemi  w y r a z a m i ,  Kr zyż  kawalerski  
Ces.  Austr.  orderu Leopolda.

N. C es ar z ow a  i Kró l ow a nasza wyiecha-  
i a  ostatnich dni Sierpnia do W ę g i e r ,  dla 
odwiedzenia  p i er ws zyc h  P an ó w  Węgiersk ich  
w  ich dobrach.  Sp o d zi e w a n a  do W  i £ d o i a 
z  powrotem za dni ki lka  , a potśm wyie dz i e  
za  kilkanaście dni do W ł o c h ,  g dy ż  N. C e ­
sarz i Kró l  w  tym  czasie P a r y ż  opuścić za* 
m y ś l ą .

W i ado mo ść  o pr zybyc iu  b y ł ó y  Królo ,  
ytky  Neapol itańskiey do zamku H a i m b u r g  
yp tem sprostować  na leży ,  iż pobyt  onśyże  w 
pobl iskości  W i ó d n i a  zn ala z ł  trudności,  dla 
czego zo s ta wi ws zy  w tym zamku część orsza* 
ku s w o i e g o ,  musiała aż do dalszego r o z p o ­
rządzenia wy ie ch a ć  do G r a t z ,  gdz ie  d. 21. 
Sierpnia po południu stanęła i w oberży  w y ­
siadła.  Pani ta odpr aw i ła  s w ą  podroż pod 
n a z w is k i em  Hrabinóy L i p n a  n o ;  oaystar-  
szego Sy na  swoiego A c h i l l e s a ,  przezwała  
H rabią  di P o p o i i  ( n a z w i s k o  jednego mia* 
Sta w Króles twie  Neapol itańskiem).

W ed ług  nadeszłych tu wiadomości  z We* 
n e c y i ,  wyie cha ł  Król  Hiszpański K a r o l  IV,  
z M ał żon ką  sw oią  z tego miasta do R z y m u .  
Królestwo Ichmość chcą oc zek iw ać  w R z y *  
m i e  przyby c ia  Króla  O b o i e y  S y c y l i i  
(który z po w o du  bliskiego pr zy by c i a  do F l o ­
r e n  c y  i Cesarskiego D w o r u ,  tamże przez 
{$ z y  m przeieżdzać będzie),  a potem puszczą 
się w podróż  do C a s e r t a .

Przez K l a g e n f u r t  przeiezdzało do 
Kr a ió w Rzymskich  ostatnich doi Sierpuia wielu 
Off icerów W ło s k ic h ,  k t ór - y  czas niei&ki w 
W ęg rze ch  pr zebyw ać  musieli.  Maią oni b y d ź  
wc ie lon ym ,  do nowo - utworzonych  p u ł k ó w  
Fapiezkich.  J

I n d y e  W s c h o d n i e .
Gazeta  dworska  L o u d y ń s k a  pod dniem 

19. Sierpnia zawi er a  ur z ęd ow ą  wiadomość  o 
n o w ś y  w o y n i e  wy bu ch łe y  w Indyach-Wstho* 
dnich przec iwko  R a ja h o w i  Napaulskiemu , 
k tóry na le w y m  brzegu G a n g e s u  posiada 
ż y z n e  d o l i n y ,  i bogate kopała ie  z łota  i śre* 
bra.  Wi e lkorządca  Lord  M o i r a wy po wie -  
d z ia ł  dnia 1. L is topada  1S 14 roku temu Ra< 
jah ow i  w o y n ę .  ponieważ  na pa d ał  gwa ł tó w*

nie na Kra ie  należące do Kompanii  W s c h o d n i o *  
Indytrskiey,  lub i l y  Sprzvmierzeńcó w , kaza 
z a m o rd ow ać  kilku Urzę dni ków zostaiącyc^ 
pod opieką  Angl ików,  i zatruł  studnie, z kto* 
r y c h  Woysfce stoiące przy S a m u  wodę bra­
ło.  Za sz ły  iuż niektóre potyczki ,  w k t ó r y c i  
w o y s k o  Angielskie po części pobite o yło, wsze­
lako  w y p a d e k  walki  nie może bydź wątp 
w y .  Z mnogości  w o y s k a  w y p r a w i o n e g o  °* 
fcazuie s ię ,  i ż  ta woyna  nie iest małpy wagi 
i ż e  Kajab daie c h w a l e b n y , lecz nadarem0/ 
odpór.

Okręt  kupiecki  E m i l i i a ,  k tóry  z 
cu zki ey  w y s p y  G w a d e l u p y  zaw iną ł  by 
do w y S p y  Angielskiey  W i g h t ,  i d, 27§ 
Cze rw ca  z tamtąd o d p ł y n ą ł ,  pr z y w i ó z ł  
A n g l i i  wi a d o m o ś ć ,  że z rozkazu  Hrabieg0 
L i n o i s  t r o y k o l o rp w Ł  chorągiew w y w i e s z 0' 
na  b y ł a  w P o i n t • a * P i e r r e 1 w B a S ® 6' 
t e r r e ;  tymczasem nie wpuszczono d« ? ° x> 
tó w  w y s p y  'M a r t y  n i k i d w ó ch  okrętów * 
t ro yk olo row ą banderą ,  które tam z G w a d e » 
l u p y  b y ł y  za w i n ęł y .  Adm ir a ł  Angiel3* 
D u r h a m  ogł os i ł  wysp ę  G w a d e ^ p ę  ■ 
będącą  w  stanie oblężenia.

W i e l k a  B r y t a n  ii a*

W ed łu g  Gazet  A n g i e l s k i c h  Pr 
wzięto w Kraiach W. B r y t a n i i  środki - 
kuiące bliski pokóy.  Si ła  morska zmniey®*0  ̂
będzie do 12000 m a y t k ó w  i 5000 I ° * nie. g. 
morskich.  Rozbra iaią  iuż 200 woiennyęh ° * T*f 
t ó w  Angielskich i rozpuszcza ją  ludzi  
w y c h ;  12 l ln i iowych  okrętów pozostaną ja  ̂
okręty st rażnicze,  a ieden okręt l ini iowy 
stanowisku wschodnre  ='lndy'yskiętn, oa
wiska  morskie przy  J e r s e y ,  L e t t h ,  
S k a l d z i e  i w D u n e s  będą zniesione. J 
w y d an e  sa roz kaz y ,  a b y  m a y i k o m  na okrę* * ,  , 1 .**• y 9
tach wojennych w różnych  porta<h żołd wr 
p łacono,  g dy ż  na stopie pokoiu postaw>o0J 
mi będą. Rząd  Angielski  dokłada staram^* 
a b y  we wszystk ich  Wydz ia łac h  s łużby ,  P 
bl icznóy z a pr o w a dz on a  b y ł a  oszcĄ daosC.

Na Radzie w pałacu Xięcia R e j e n t a ,  1  ̂
żono  i przy ię to nową Srebrną wielką  pt®c?*  ̂
Stanu.  Popiersie Króla J e r z e g o  ID- ( r0i 
co do ciała  zdrów dotychczas,  lecz c i ą g l e c,e ^  
ob łąkanie  z m y s ł ó w )  na kooiu iest ną ’ e 
st roc ie ,  a na drugiey popiersie tegoż ?*jDj» 
ch y  w  u b i o r z e  Królewskim,  o t o c z o n e g o  ^  

strami.  D a w n a  wie lka  p i e c z ę ć ,  . , r * t i a DU 
z m o s i ę d z u ,  w obecności  Urzęduików 
zniszczona,  a no wa  L o r d o w i  Kanclerzo® 
schowania  oddaną  została.
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Tegoroczne żni wo  w A n g l i i  przy  pię*
*0ey pogodzie isst bs rd so  obfite.

Gazety  A n g i e l s k i e  umieściły (iak t wicr* 
^zą) i  urzędowego  źródła następujące prze* 
P'Sy, według  k t ó f j c h  obchodzić  się będą * 
^ a p o le  o n e ,m B o n a p a r t e m  osoby  , k t ó ­
rym straż jego iest powierzona;  f

List Mioistra w o ; n y  Lorda R a t h u r s t  
Lord ów A d m i r a h c y i :

D o i v n i n g s t r e e t ,  3 0 , Lipca  1 8 *5 * 

, ,Mi lordowie ' Ż y c i e ,  abyśc ie J JW W.  
Panowie przesłal i  Koatradnr>;roł«vv i , Jerzemu 
L o k  b u r o  kopiię przy łąc zon eg o  tu Famięt* 
n i k a , maiąeego mu s ł u ż y ć  *a  przepis w po* 
stępowaniu iego,  póki  jeu .  B o n a p a r t e  bę- 
d i ie  pod iego dozorem.1* *

„ P ol eca jąc  Xiążę Rejent Officeróm An* 
g ;elskicn tak ważne'  poselstwo , cz u i e ,  iż nie 
m i  potrzeby wyrażenia  im ż y w e y  chęci swo* 
i ć y ,  aby  co do strzeżenia go nie b y ł a  użyta 
większa  surowość nad t ę ,  iaka  będzie uzna* 
na za potrzebną dla dopełnienia wiernie obo=, 
Wiązkótr,  k tórych tak Ad mira ł  iako i Gu be r­
nator w y s p y  S. H e l e n y  nigdy  t  oczu spu­
ścić nie powinni ,  to iest, zupełoego zabezpie­
czenia osoby Jenerała B o n a p a f t e g 0 . “

„ N i e  wątpi  Xiążę Rejent ,  iż w s z y s t k o ,  
nie iest przeciwne temu wielkiemu przed* 

bhotowi, bez  trudności Jaoersło«i  będzie dc* 
^wolooe. Spuszcza się także -Tego Krć jewi-  
cowska Mość na znaną gor liwość t s ta ły  cha* 
fakter i i catradmięała  C o k b u r o ,  i i  przez 
bieostroinosć nie da się od wieśdż od dopeł ­
nieni* ob ow iąz ku  swe go.45

B a t b u  r s t.

P a m i ę t n i k .
Gdy  Jen. B o a ż p a r t e  przewiezie się 1 

bttrętu B e l l e r o p h o n  na okręt N o r t h u m • 
“ e r l a  n d , będzie to dla A d t m r a ł a C o k b u r n  
*tj»ydogodoieyszą chwi lą  do przezierania sprzę* 
°w ,  iakie ten Jenerał  z sobą przywióz ł .

Dozwol i  Admira ł ,  aby  wszelkie rzeczy  , 
t^ino i ż y w n o ś ć ,  które Jenerał z sobą przy*
" d ó i } ,  na 0fcri, t  N o r t b u o i b e r i a n d  przytę* 
te były.

Między rzeczami  rozumie się także iego 
“Twis s to łowy,  ieśli nie iest tak znaczny,  

y mógł  b y d ź  uważany  raczśy za ar tykuł  
^  o gary bydź  sp ieniężony,  niż na użycie 
P o z n a c z o n y ,

Pieniądze iego,  d y a m e n t y j  sprzęty ma* 
gące bydź  sprzedane,  jakiegokolwiek bądź 
g at u nk u ,  msią  by dź  odebrane. Ad mira ł  o- 
świadczy Jenerałowi  , iż Rząd  W ,  Brytanii  
nie zabiera mu własności  iego. lecz t yl ko nią 
będzie z a w i a d y w a ł ,  dla przeszkodzenia mu 
użycia  oney w celu ułatwienia sobie ucieczki.

Przez ierac ie rzeczy* ma się o d b y w a ć  w 
obecności osoby  od R o n e p a r t e g o  wyzna* 
czaney  ; spis rzeczy zatrzyma nyc h  ma by dź  
podpisany  przez tez osobę i Kontradmirała,  
lub przez tego, któremuby sporządzenie spisu 
polecone by ło.

P r o w i z j a  lub kapitał ,  w  miarę większóy  
lub mnieyszey  ceny iego własności ,  moi a- bydź 
obrócona nH utrzymani# iego, a w tym w z g l ę ­
d u *  będzie mu zostawione g łó w n e  r o z p o r z ą ­
dzenie.

Na ten koniec może ón od czasu do cza* 
su ośsfi ftdcjyć w tey  mierze życzenia  swoie 
A d m i r a ł o w i ,  dopóki n o w y  Gubernator nie 
przybędzie na wyspę  S. H e l e n  z ,  a potem 
zgłosić się z niemi do tegoż;  a gdy p r z e c iw ­
ko iego -zad toiu nie będzie można  niczego 
zar zuc ić ,  może -Admirał lub Gubernator w y -  
dadź potrzebne r o z ka z y ,  a wy  datek przez as* 
s y g aa cy ę  na Skarb J. K.  Mości  za p ł a c o n y  
będzie.

W  przypadku śmierci może przez testa­
ment rozrządzić własnością sw oi ą ,  i b v d ż  za* 
pewnionym , iż o s a o w a  testamentu iego wier* 
nie dopełniona będzie.

Gd y  część własności  iego może b y d ź  u- 
dana za własność należaca cło osób iego or*4 Z O
s z a k u ,  z tego powodu oświadczyć  potrz eba ,  
iż własność to w a r z y s z ą c y c h  mu , tak iemuż  
podpada  rozporządzeniu.

D o w ó d z t w o  nad woyskiem przeznacza- 
nem do strzeżenia go,  porucza się Gubern&to* 
r o w i ;  lecz ten odebrał  przepis,  a by  w przy* 
padku,  o którym potem będzie m ow a,  stoso* 
wał  się do żądania Ad mira ła .

Jenerałowi  musi zaw sz e  t ow ar zy sz y ć  
Offieer wy zn a cz o ny  cd Ad mira ła  lub Guber* 
natera.  Jeśli Jenerałowi  będzie po zw olo no  
w y y ś d ż  za  o b w ó d,  gdzie są postawione stra* 
ze ,  ieden p r ty o ay m ni ey  ordynans powinien 
b y d ź  przy OfLcerze.

G d y  o k r ę t y  p r z y b e d z ą ,  i p ó k i  
b e  d a  s t a ł y, Jenerał  po winien zostać w ob* 
wodzie,  w którym są postawione straże. Przez 
ca ły  ten czas wszelkie obcowśnie  z mieszkań­
cami będzie mu zabronione.  T o w a r z y s z ą c y  
snu d» wyspę S. H e l e n y  w tymże czasie 
podlegają tymże  p r a w i d ł o m ,  i muszą przy  
nim zostać. W. innym czasie,  zaieży ad wolt 
A  2
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A d m i r a ł a  -lub Cubernatore  i .względem mich 
^uczynić potrzebne urządzenia.

T r ze b a  uwiadomić  Jenerała,  iż g d y b y  uci* 
t lowaf  umknąć,  o a ć  wczas  b y ł b y  ś c i ś l e  z a ar- 
"k n i ę t y  ; a tow ar zy s zą cy ch  tnu przestrzedz 
na le ży ,  i i  g d y b y  u w a ż a n o ,  że knuią spisek 
tila ułatwienia  Jenerałowi  ucieczki,  b y l i b y  od 
niego odłączeni  i w  ścisłem trzymani  zabez* 
pieczeniu.

Wsze lk ie  do Jenerała lub do o s ó b  orsza* 
hu iego pisane l isty w- ączoae  będą przez 
Admirała  lub G u b e r n a t o ra ,  który ie wprzód  
p r z e c z y ta ,  nim odda.  Ró wn em u prawidłu 
podlegaią  l isty pisane przez  Jenerała lub o r ­
szak iego.

Żadea  l ist ,  k t ó r y b y  przez Sekretarza 
Stanu nie poszedł  na (wy»pę S. H e l e n y ,  n o  
anoże bydź  oddany  Jenerałowi  lub orsza ko wi  
jego ,  gdy iest pisany przez taką  osobę ,  kjóra 
nie  mieszka  na wy spie .  Wszys tk ie  ich listy 
pisane do -osób nie mieszkających -na wy= 
sp ie ,  muszą b y d ź  pizesłane pod adressem 
.Sekretarza Stanu.

O ś w i a d c z y  się Jenera łowi ,  iż Guberna= 
l o r  i Ad m ir a ł  maią w yr aźp e  r o z k a z y  prze­
s y ł a n i a  R z ą d o w i  3. K.  Mości  wszelkich ay* 
czeń 1 .przełożeń,  iakiebt* Jenerał  mógł  do 
niego p o d a ć ; i w tym względzie  nie potrzeba 
. zachować  źa d ne y  przezorności.  Lecz  papie.r, 
n a  którym pisane iest takie żądanie l ub  prze 
ł o ż e n i e ,  powinien b y d ź  oddany Gubernato* 
rowi  i Ad m ir a ło wi ,  aby  go o b a d w a  przeczy­
t a l i ,  i przesyłając  go,  uwagi  swoie,  Jakie za 
potrzebne  o s ą d z ą ,  pr zy łączy ć  mogl i.

Aż  do pr zy by c i a  now ego  Gubernatora , 
A d m . r a ł  musi bydź  u w a ża o y  iako zupełnie 
,odpowiedziai«y  za  oso bę  Jen. B o n a  p a r t e ­
g o ,  a .Rząd J. K.  Mości  wc a le  nie wątpi  o 
przychylnośc i  tera.źoieyszego Gubernatora , 
iii się wspólnie z  Admira łem do tego przy* 
ł o z y .

Adm ir a ł  u p o w a żn io ny  z a t r z y m a ć  Jene* 
•rała na okręcie,  lub go  zn o wu  oań za w i e ź ć ,  
g d y b y  w ed łu g  zdania  iego  ż a d n y m  innym 
sposobem za bezpieczeństwo osoby iego nie 
>jmogła by dź  dana rękoymia.

Z a  przyby c iem  Admira ła na wyspę  
S.  H e l e n y  Gubernator  na przełożenie iego 
przedr ięweźmie  środki,  a by  Ofl icercwie i inne 
.osoby z  korpusów w o y s k o w y c h ,  będących 
,na wy spie  S. H e l e n y ,  których Adm ir a ł  dla 
tego,  żc są cu d z o z i e m c a m i ,  lub-dla ich cha* 
rakteru.,  a lbo  sposobu myślenia ,  -od s ł u ż b y  
w o y s k o w e y  na wyspie  u w o ln i ć  za rzecz  pó* 
t rrebną osądz i ,  natychmiast  s tosownie  do o- 
feoliczności odesłani  .byli .do A n g l i i - a l b o  na

przy ląd ek  ' D o b r e y *  N a ś i i e i  ,  lub do 
Wschodnich - lodyl .

Jeśli na wy sp ie  są cudzoziemcy,  których 
p ob yt  w tym Kraiu z d a w a ł b y  się mieć z a ­
miar stanic się narzędziem ucieczki Jen. Bo* 
n a p a r t e g o ,  powinien ich oddalić.

C a ł y  brzeg w y sp y ,  tudzież okręty S bar* 
ki  do niey za wi ia iąc e ,  oddaia się pod dozof 
Admira ła,  On w y z n a c z y  mieysca ,  do któ­
rych z a w i i a ć  m og ą ,  a Gubernator  postawi 
.straż dostateczną na tych p u nk ta ch ,  które 
Admira ł  wskaże.

Ad mira ł  przedsięweźmie nayskuteczniey* 
.sie środki dis czuw ani a  nad przybyciem i 
Wypłyaieniem każdego okrętu, i przeszkodzę'  
nia wszelkiemu iaaerou z w i ą z k o w i  z wyspą* 
o pró cz  dozwolonego.

W y d a n y  będzie rozkaz ,  a b y  po oznaczo* 
mym pe w n y m  czasie,  ż a d e n  o b c y  lub ku.* 
p i e c k i  o k r ę t  na pr zy łszość  nie p ł yną ł  do 
w y s p y  S. H e l e n  y.

G d y b y  Jenerał z  a c h  o r o w  a ł , Admirał  
5 Gubernator  wyznaczą ,  ka żd y  iedaego Lęka* 
rza,  posiadającego ich zaufanie,  dla dogbda* 
a is  Jenerała wspólnie  z iego własnym L e k a ­
rzem ;  dadzą  im surowy roz ka z ,  aby  codzien 
o stanie z d r o w i a  iego donosili.

-W przypadku śmierci iego,  Admirał  wyr 
da r o z k a z ,  aby  cia ło  iego do A n g lii  b y ł °  
przewiezione , '  •

Dan w Wydziale  wojennym d, 30. Lipc# 
J8>5 roku.

Oprócz  tego przytacaaią leszcze Gazety 
A n g i e l s k i e  następujące szczegóły  o r° ż- 
mowie miedzy N a p o l e o n e m  B o n a p a r'  
t er n i Lord em L  o w t li e r ;

B o n a p a r t e  oświadcza iac  się przecie* 
ko  iego uwięzieniu,  rzekł:  , ,Nie znaią chąrak* 
teru moiego. Powinni  byl i  z a w i e r z y ć  moien>u 
s łowu honoru.“  Jeden z obecnych lJaoO *  
za p y t a ł  się: Mamże W P anu  mówić  s z c z ' ri  
p r aw d ę ?  B o n a p a r t e ;  M ó w  W P a n .  •—  
szę W P s n u  w y z n a ć ,  iż od naiaz<5u Bis*Pa' 
-ni i. żaden Anglik nie m óg ł  z a w i t r zy ć  
roczystszym iego przerzeczeoięm.  B a n  a 
t e :  W e z w a n y  by łe m  od K a r o l a  W-
H is zp a ni i ,  dla dania tnu po m ocy  przeCI 
synow i  iego. —  Ni e ,  według  mego zdania* 
■dla osadzenia Kr óla  J ó z e f a  ma trenie. 
B o n a p a r t e ;  Miałem wielkie  polityczne s7  ̂
stema. B y ł o  rzeczą potrzebną p r z e c i w  w 

szey ogrotnney sile morskie j  u twćr ayc  P° 
g ę ,  a da tego Już to samo u c z y n i l i  S , a\ epe. 
.tac w i e ,  —  Trzeba  wsze lako  p rzy *031-’ uyi& 
rale , iż F r a n c j a  pod berłem W Pan# 
s t r as zn ie ys za , tait  .podczas ostatnich 1# r
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R w a n i a  I / u  d s i k a  XtV.  Była tez znacz 
j.e powiększona  &c. —  B o n a p a r t e :  An 

o *>a ze s t rony  Swoiey  s ta ła  się po tęż n ie j sz y  
Przys tosował  to do naszych osad ,  a on-ia 

jj0»icie do now o n a b y t y c h  K r a i ó w  w In* 
Jach. .— Wielu ś w ia t ł y c h  mężów iest tego 
wania  ̂ j j  A Dgl i ia. więcey t r a c i ,  niz zvskuie  

pos iadanie  tak  wielkiego i odległego 
raiu. — B o n a p a r t e :  Pragną łem Hiszpa* 

na n o w o  o ż y w i ć ,  w celu zap rowadz enia  
j,.leIu us tanowień  iakiemi się p-otem Stany  

ISzpańskie. ( 'Cortes) z a y m o w a ł y .  —  Gdy mu 
P°tćm p r z y p o m n i a n o ,  i akim spo sob em obią ł  

or°nę H i s z p a ń s k ą ,  uie odpo wied z i a ł  na  to , 
|e żaczą ł  zn o w u  mów ić  o swoiem uwięzie* 

s 'u > kończąc  temi  s ł o w y :  , , Z aw iod łem się 
PUszczaiąc na wspania łomyślność  w a s t ą . “ . 

^anu F o x  m ó w i ł :  iż go z n a ł ,  i widz ia ł  
T  <s i 11 c r i e s. , .Nie m ia ł  -ón waszych  

Prz esądów."  — P, F o x ,  Jenerale,  b y ł  gorli* 
u ym p a t r y o t ą  względem swojego Kraiu,  a  o- 
Pfócz te g o ,  O b y w a te le m  ca łego świa ta .  —  
B o n a p a r t e :  Ou szczerze ży czy ł  p o k o i u ,  i 
la Pragnąłem go także.  Śmierć iego prze* 
szkodziła zawarc iu  pokoiu ( l g o ó  roku .)  Inni  

byli  szczereosi. „N ie  p o w i e m ,  rzekł  ra z  
B o n a p a r t e ,  żebym p c d c j ś s  2ostoletaiey 
^ ° y n y  nie m i a ł  z am y sł u  zniszczenia Angl i i . "

ecz c tu jąc ,  i i  więcey po wied z i a ł ,  niż rostrop- 
®°ić dozwala ,  rzekł  daley : , ,chcę m ów ić ,  o- 
®*atienia iey potęgi ;  p r agną łem p rzym usi ć  
Ą°gliią,  aby  był a  Sp rawiedl i wą ,  lub przynay* 
•fcoiey mniey niesprawiedliwą.*,  — Podczas tey 
^Mey r o z m o w y , przesz ło po l tórey  godziny 
rtva iącey,  nie z d a w a ł  się B o n a p a r t e  ani  

? ° m i e s z a o y m ,  an i  w y k r a c z a j ąc y m  w czćm* 
k °lwiek przeciw przystoyności ,  lub miotanym 
®atniętnośc iami .  W y ra z y  iego b y ły  częs to­
ś ć  m o c n e ,  ale zawsze  w y m ó w i o n e  z  spo-  
^ J o o ś c i ą ; glos iego był  p o s y o l n y , mina 

rpmaa ,  i u ż y w a ł  mniey iestów , niż Frań* 
t u *i lub Włosi  uż yw ać  zwykl i .  S ło w e m ,  w 
Cał iy  iego postaci  i pos tęp owan iu  uie ok aza ł  
51? oaymnieysz y  ślad namię tnośc i  lub smut-  
. • Z d a w a ł  sie zupe łn ie  sobie p r z y to m n y m ,
1 mówi ł  z  r ó w n ą  sp o k o y a o ś c i ą  i o twar tośc ią  
?  rzeczach m a ł ć y  w a g i , iak c  w a żny ch  po* 

i  ' c l® do h is toryi  iego ściąga iących s:ę 
®8adnieniach,  i o p u n k t a c h  tyczących  się 
eraŹQieyszego s ta n u  iego.

F  r a  n  c y  a.

W e d łu g  doniesień pism publ icznych , 
eh - 9 sz?ść st ronników [ N a p o l e o n a  nie 

®®iała długo wierzyć o poddaniu Się iego

* Angl ikóm i o wywiez ieniu  cnejgoi  'ns wyspę-
• H e i e ń y ,  P o c z y ty w a l i  ord to wszystka la 
. baśnie wy m yś lo n e  przez rojAistów, ,  i mnie­

mali ,  że N a p o l e o n  znayduie się leszcze z 
tamtey strony L i g e r y ;  lecz rozwiązanie  
w o y sk a  L i g e r y  po zb a wi  ich tey wia ry .

W  P a r y ż u  stawiaią około  łuku t ry­
umfalnego rusztowania  dla zniszczenia niz- 
korzeźby wyo br aża ią cey  z w y c i ę z t w a ,  które 
Francu.zi pod w o d z ą  N a p o l e o n a  niegdyś 
odnieśli;  a między  inuemi,  rzeźby wyst aw ia -  
iącey kapi tu lacyę twierdzy  [Jlrrui,  wkro cze­
nie Fr a n cu zó w do W  i e d n i a , B  e r l  i n a 
i t. d.

Hrabia  M a i s o n ,  Jenerał Gubernator  
p ier ws zey  d yw izy i  w o y s k o w e y ,  Ogłosił przez 
roz kaz  dzieony,  że na mocy urządzenia N, 
Króla F r a n c u z k i e g o  pod d. i .  Sierpnia,  po* 
czytane są za niebyłe  wszystkie mianowania  
i posunięcia na w y żs ze  stopnie w  czasie 
pr zyw ła szc zon ey  przez B o n a p s r t e g o  w ł a ­
dzy ,  i że to urządzenie szczególniey  do po­
czynionych  w legii honorowey  mianować  sto­
sować  isależy. —  Z tego powodu oakazano  
w obwodzie  pierwszey  d y w i z y i  w o j s k o  we y  
wszystkim,  znayduiącytn się w po mienionym 
przypadku osobóm,  a by  zn a kó w  Bonaparte* 
shich n os i ć  się Die w a ż y ł y ,  g dy ż  przeciwnie 
natychmiast  uwi ęz ionemi ,  i na mocy § .259 
kodexu  kryminalnego sądzonemi  będą.

Jednem * urządzeń Królewskich  n ak aza ­
ne iest spieszne rozbroieDie z a m kó w  t bate- 
ryi ,  l eżących na brzegach Króles twa.  Dz ia ła ,  
nasady ( la w e ty ) ,  proch i t. d. maią b y d ź  
przed i 5 ty m  Września odwiezionemi do skła* 
dów arty lerycznych.  Kompanii# artylerzy* 
stów i t. d,, przeznaczone do strzeżenia brze* 
g ó w ,  są odprawiofie,  —  Inne znowu urzą* 
dzenie znosi stan oblężenia wszystkich twierdź 
w 8 m e y , 9 t e y ,  l o t e y ,  u t e y ,  j a t e y ,  i j t e y  , 
i 4 t e y ,  15107 i i8tey d y w i z y i  w o y s k o w e y .

T w ie r d za  H u o i n g a ,  ok az a ł e  arcydz ieł  
ło W o b a n a  (Pa uban ) , którą przez lat sto- 
ki lkadziesiąt  posiadal i  Francuzi ,  poddała się 
po ż j w ś m  bombardowaniu  d. 25. Sierpnia 
przez kapitulacyę w oy sku  Austryackiemu i 
S z w a j c a r s k i e m u ,  zostającemu pod sprawą 
Arcy  » Xięcia J a n a .  G w a r d y e  narodowe 
składaiące część osa dy ,  rozbroione  i puszczo* 
ne do d o m ó w ,  a żołnierze z łoży l i  broń na 
stoku i prowadzeni  są za L i g  e r ę ,  gdzie 
pod  zarządzenie Xięcia T a r e n t u  (Marsza łka 
M o k d o n a l d a )  oddanymi  będą.

Według  doniesień s o k o l i c y  S z t r a s -  
b u r g a  pod d. 27. Sierpnia,  miał  Jenerał 
R a p p ,  D o w o d c a  t e j  twierdzy otr zymać  z



P a r y  i  a  r o z k a z ,  a b y  ż o ł n i e r z y  l i o i i o w y c h  
o s a d y  S z t r a s b u r s k i e ?  o d p r a w i a ł  o d d z i a ł a m i  
p o  3  d o  4 0 0  l u d z i ,  i  w y p u s z c z a ł  i c h  b e z  
b r o n i .  P o  o d e j ś c i u  W o y s k a  l i n i i o w e g o  b ę d ą  
o b y w a t e l e  s p r a w o w a ć  s ł u ż b ę  z a ł o g o * ^  w  
t w i e r d z y .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  d z i e n n i k a  P a r y ż *  
k i e g o ,  o d p r a  w i a o e m i  z o s t a ł y  i  r o z e s z t y  s i ę  
t a k o ż  o s a d y  t w i e r d z  V a l e n c i e n n e s ,  M e t z  
i  C  o  o  d e.  J e n e r a ł  R e y ,  k t ó r y  m i a ł  n a d  
n i e m i  d o w ó d z t w o ,  p r z y i e c h a ł  d o  P a r y ż a .  
—  T w i e r d z a  L a n d a w a  w y w i e s i ł a  n a k o *  
n i e c  b i a ł ą  c h o r ą g i e w .

K o r p u s  X i ę c t a  A l b u f e r y  ( M a r s z a ł k a  
S u c h e t )  c o f n ą ł  s ! ę  w  s k u t k u  o d e b r a n y c h  
r o z k a z ó w  w  n o w ą  d e m a r k a c y y n ą  l i l i i ę  s w o *  
i ą ,  i u s t ą p i ł  p r z e z  t o  z  c z ę ś c i  D e p a r t a m e n *  
t P w  A  l l i e r  i A i d e c f a e ,  k t ó r e  w o y s k o  
A i i . H r y a c .  p o d  s p r a  w ą  J e n e r a ł a  i a z d y  B a r o n a  
F  r i m o o t a  z a i ę ł o .  M i a s t o  G a p ,  t w i e d z e  £  r u ­
fa r u v i A  n t i b e s,  z a m e k  B a r r e a u , P o n t  S f .  
E s p r i t ,  T u l o n ,  A y i g n o n ,  T o r a s c o n ,  
N i s m e s ,  A r l e s ,  A i x  ( m i a s t a  w  P r o *  
w a n c y i )  z a i ą ł  A u s t r y a c k o  - S a r d y ń s k i  k e r *  
p u r  d o w ó d z t w u  p o l n e g o  M a r s z a ł k a  P o r u c z *  
n i k a  B  i a  n c h i .

T w i e r d z ę  R o c r o y  w z i ę l i  P r u s a c y  i 
z a b r a l i  w  a i e y  3 8  d ą f a f r P o c z ą w s ? . ?  o d  
M a u b e u g e  a ż  d o  M e z i e r e s ,  z o a y d u t o  
s i ę  t e r a z  c a ł a  l i o i i a  t w i e r d z  F r a n c u s k i c h  m i ę *  
d z y  A r  d e n  n a  m i  i S  a m b r ą  w  m o c y  
w ó y s k  s p r z y m i e r z o n y c h .

W o j s k o  A n g i e l s k i e ,  k t ó r e  n i e d a w n o  w y »  
ł a d o w a ł o  w  O s t e n d z i e  , przezuaczoDĆna 
b y d ź  m a  n a  o s a d ę  D u n k i e r k i ,  C a i a i s ,  
M a y r e i  i  B o u l o g n e ,

Monitor  P a r y z k i  z dnia 27g0 Sierpnia 
Sawiera co następnie :

, ,Duia 25go Sierpnia ,  którego u roc zy ­
stość im eain Króla przypadła,  udali  się NN. 
Cesarze A u s t r y a c k i  i R o s s y y s h i ,  tu- 
N.  Król  P r u s k i  w t ow ar zy stw ie  oba W .  
Xiażąt  Rossyyskich ,  Kr ó l ew icó w S y u ó w  i 
S y c o w c ó w  Króla  P r u s k i e g o ,  Królewica  
Następcy  W i r l e m b e r s k i e g o ,  Xięcia O ■ 
r a m i ,  Xięcia F ry d er yk a  M e k l e n b u r g *  
S t r e 1 i t z, tudzież ze ws zystk im i  W .  Urzę* 
doikami i c a ł y m  jenerał c y m  Sztabem swoim, 
ko nn o do pa łacu  Tu i l l er y o w ,  iadąc przez o< 
grod.  Król ,  uwi ado mio ny  o odwiedziuach NN. 
M ona rc hó w,  wy sz ed ł  naprzeciw nich z a p a r ­
t am en tó w  swoich.  NN. Monarchowie  udali 
się potem do wie lk ie g o  apartamentu,  gdzie

się uciskali,  a potóm ySeszli do wielkiego ga* 
bicetti Kró l ews kie go .  Po  pierwszych prrt1' 
wi tanizch  zaprosi ł  K r ć l  trzech Moosrcfiów 
do pr yw atn ego  gabinetu sw o i e g r ,  gdzie N* • 
P an ow ie  kwadrans prawie  razem rozmawia* 
]> si f ,  poczem trzey Mon archowie  opuścili 
partamenta Królewskie, “

, , W  mieście P a r y ż u  i na przedni1®' 
ściach onegoż,  osobl iwie  na  p r z e d m i e ś c i u  fa* 
A n t o n i e g o ,  obchodzono z Serdeczną rado' 
ścią dzień imienin Kr óle ws ki ch ,  i nie "J* 
n a j m n i e j s z e g o  nieładu.  Z g ł ó w n y c h  mi*® 
departamentowych,  do których  poiiągnLOua 
ieit  finiia telegraficzna,  nadeju ły  takoż don*®' 
siefli3, opisuiące wesołe  obchody  daia l e g  2.

Hrabia A r  t e z y  i (A lo n sieu r), Brat *• 
Króla  Francuskiego,  zagai ł  w patatu Arcy- 
biskupłkins w P a r y ż u  Zgromadzenie oois'  
raiace  tey stolicy m o w ą ,  a po śn.sdanK-i 
p r z o d k o w a ł  ob redóm tegoż zgraoj  »d<«fl|a’ 
By ło  2,31 E lektorów,  a przy  pierwszem spravv- 
dzeniu g ł o s o w ,  mi a ł  za sobą A d w o k a t  B * * '  
l a r d  132 g ło só w  i o b w o ła n o  go zarfiz kar '/* 
tatem. W aastępnych  « yborach  b y ł y  tu j  g ł ° 4/  
więcey podzielouecni. Hrabia A r  t e z y  i *ac»ą 
wszystkich Elektorów,, k o l e j n o  według pyr ' 
kułóci'  miasta P a r y ż a ,  z a p r a sz a ć  do *i®“ ł 
na obiady.

Głoszą ,  ze I z b y  p r aw od a w cz e  
c y i  roaia s>ę dopiero po l^tytn tVrz®sflta 
zgromadzić.

Pi;zez roztropne 1 dzielne środki Rohcy\ 
dokazano  teraz nakomec,  że w  T a d ! e r y ai;ft 
nie w i d ać  iuż ś ladów ludzi z ł o ś l i w y c h ,  ó nl 
s ły ch a ć  kr zy k ó w  buntowniczych.  Król  F1, 
kazuie się zw y c za y n i e  d wa  razy  na dz*s 
Ludowi , ,  i witauy  iest każdego razu CtłS' 
dfug zapewnienia pism publ icznych)  0!ł^  
większemi okrzykami  radoś. i .  Pomoazaią . s’ s 
takoż z dnia do daia tańce pod dr*-" *'u' 1 ' 
T u i l l er y ów  i na tsrassie ze st rony rzeki*

Więzienia Prefektury Pary  z Kie/ nape*  
flitne są ciągle ieszcze mnóstwem- ludzi? 
sc h w y ta n y c h  w Tui lleryach,  k tór zy  w/ro^u 
swoiego czekają.

Marsza łek N e y ,  o k a z a ł  się pedtza* 
5ciogodziunego badania z imnym, 
s z o n j m  i sp o k o j n y m .  Nie pokaźnie- óo 
niebeipieczBŚai  położeniu swetetu *ni duroy-i 
ani obawy.  .

Poniewa ż  Departament  północny oka»a^ 
się ciągle Król ow i  niezłomnie wiernym* ^  
B o n a p a r t e m u  w ostatniej  ka tastro f ie? ,^  
s ł u s m y m  b y d ź  nie chciał,  przeto o c h r a n i a  .  

go szczególnie? M o c a r z e  s p r z y m i e r z e n i ?  -J 
ko na sa m ym  końcu granicy  onegciż, ó &
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drogi od miasta L i l l e ,  stoi mała  l i czba  
w óysk cudzteciemskich kwaterą .

U r i ę d o w a  Gazeta  A k w i z g r a ń s k a  
(teraz p 0(i  panowaniem Pruskiem ),  umieści ła 
laki ar t yk uł  d. 15. S ierpnia :

„ Dz ienn ik i  Niemieckie tak  są podzielone 
w swoich widokach  poli tycznych,  iż roztrzą* 
sanie ich zdań wielce iest interessuiącóm. 
dzienniki  Niemiec p o łu d n i o w y c h  u w z ię ły  się 
J?kazać, iż N a p o l e o n  icst iedynym nieprzy* 
^cieletn naszym , i i e  sprawę iego należy 
koniecznie o dłą czy ć  od sp rawy F rancu- 

P o d ł u g  nich, w o j n a  teraź nie jsz a  zga* 
^za się równie z interessem F r a n c y i ,  iafe na* 
®l j m .  Do pi ą w sz y  celu, iak iśmy sobie zamie* 
r *yli » a b y  zwal ić  N a p o l e o n a  i zniszczyć  

mamy w e  Francuzach Naród 
Pfzyiazny,  którego wielkość,  potęga i świe* 
*n°ść po winny  by dź  dziełem naszśm pod 
Rządem Bu r b o n ó w ,  a którego uciśnienie mia» 
łoby  szkodl iwe skutki na szali  Europy.  A  
Potem, b a c z j ć  należy  na w y s o k i  stopień cy* 
» i l i z a c y i ,  n,  iak im F r a n c j a  stanęła,  godna 
zaiste s łużyć  za w i ó r  w  wielu rzeczach,  tu- 
d i ie ż  nie zapominać,  i ż  B a y  a r d i F r a n c i *  
s z e k  I, by li Francuzami .  A le  strzeżmy się 
W-ydobrć Francuzów z ich odrętwienia;  nale* 
2y pochlebiać Narodowi  , i wy sta wi ać  mu 
pożytki.  T e n  iest ie dyn y  sposób t rzymania  
E° w odrętwieniu ,  w iakiem teraz zostaie , i 
Pr*eszkodzeoia powsiechoemn zapa łow i ,  kto- 
rVby sję wk ró tc e  we  wśc iekłość  za mie ni ł ,  a  
Skutki iego b y ł y b y  jak Oayokropnie jsze, “

, .Ta l i ow e  rozumowania  w y ka zu ją  taiem* 
®e pobudki ogłasza jących  o n e ,  i naprzóźno 
^ 3' rzucaią n ieuważną,  a razem niebezpieczną 
E°r!iwość m yś lą c ,  m i d z i a ła i a c y m  wcale
tJpła*:. ■ ’>*• ■ ■ *

w • *• <lj v|  n t u i a  i u u* u m
azwać pr aw dz iw ie  Niemiecką ,  a na czele 
l °róy sa imiona S t e i n a ,  G r u n e r a ,

-  — —  J  « “ / -----  -  c *  V  I U I U  M ł  ł f  v «  I V

Przeciwnie.  Ci sk ładaią  partyę,  która można
*>fizteaA  m : — ----- - - - - i -
ki
A - 4        1

ielu innych,  k tórych  O y c z y z n a  
^ lemiecka może l i czyć  między nsygorl iwszy- 

*' patryotami swoimi.  Od wie kó w iuż zai* 
ih S8‘ Francuzi  nieubłaganymi  nieprzyjaciół*

H e '  b ‘ czem Niemiec.  Widz ie l i śmy ich pod 
e n r y  ; j D u d  w i k a m i ,  za cz asó w 

IPhtćy i Cesars twa  , a nawet  pod Burbona- 
c *» podczas Kongressu W ie de ńs kie go ,  obra* 
y.'®c3,ch przeciw nam po tęgę ,  którąśmy im 
pQStaw"iIi. W o y n a  ta iest da l szym ciągiem 
{jj Przedniey; Dalety pokonać  Francyę  w  oso* 
d o r , l ?  P 0 Le 0 D 3 ‘ Czegóż t a i ć ,  co iest wi*- a p o t e o n a .  Czegóż --------  — -

°cznemP P o w r ó t  N a p o l e o n a  przyśpieszy* 
6 i . c o  prędzey  lub p ó ź a i e y  miękło nastąpić.

Nadto F ra n cy a  iest roz le g łą ,  żeby  nie miała 
chcieć podbi iać ;  posiada iesztze niesprawie­
dliwie kilka P r o w i n c j i  na sz yc h,  które i ś y  
Niem cy  odebrać powinni.  A  zatem w y i n a y -  
m y ,  iż przeciw Francuzom w o j n ę  toczymy.  
Nadaremnie odłącza ią  sprawę Fran cu zów  od 
sp raw y N a p o l e o n  a,  bo oni tey różnicy nigdy  
nie czyni li .  Widz ie l i śmy ich i d ą c y c h ,  w a l ­
czących  i daiących pieniądze d l i  n i eg o ,  a 
przec iw nam. Gdy  p r z y b y ł ,  nie mreli ani 
kul,  ani puginałów* a g d y śm y  przyszli,, mieli 
ie mili ionsmi.  Pokonali śmy F r a a c y ę ,  i Na* 
p o i  e o n  a pognębil i;  czemuż  są tacy którzy  
się dz iwią  skutkom tryumfów naszych,?“

Francuzi  (pisze icna Niemiecka G i z e t a )  
pokutuią teraz za to, w czeta wz gE d cm  Nsern* 
c ó w  zawinil i .  Liczne okolice,  gdzie woy» 
ska sfoią lub s t a ł y ,  nie podniosą się i za 
pó ł  wieku.  W  wielu mie js ca ch  mieszkań y  
ńie:rtiyś3ą nawet  o zbiorze pięknych o w o c ó w ,  
pozwala jąc  im gnić lub w y S y c a s ć .  Dumni  
dawniey  Francuzi ,  są teraz bardzo pokorni.  
Adjutaot Marsza łka  A u g ć r e a u  rzekł, do 
Of f icerów w k w a t e r o w a n y c h  do zamku tegoż 
M a r s z a ł k a :  Używaycie W  Panowie praw z w j* 
ć ie zcy ; nie możemy się bronić; weźcie to m a­
m y, i  20 się wam należy, a ieżeli nie każecie  
sp alić zamku , M arsza lek winien wam będzie 
za to wdzięczność. Lubią  Francuzi  pr*/pó-  
mioać  sobie rycerskie swoie dzieła.  Te n że  
Adjutant oś w ia d ca y ł  iednyta razem : N iszczycie  
nas W  Panowie na la t - 5 0 , nie mażemy się  os 
p iera c; lecz naszóy dawne/ stawy i  w ielkich  
d zie l, który che. ćmy dok a z a li, nigdy z pam ięci 
naszey wygluzowae nie potraficie.

S z w e c y a  i N o r w e g ;  i a,

Oto  iest moWa, którą N.  Król  S z w e d * ,  
k i  i N o r w e g s k i  ro z w i ą z a ł  d. 9. Sierpnia 
S e j m  Sz we d zk i  w S z ć o k c T m i e :

Dobr zy  P an o w i e  i S z w e d z c y  M ę żo w i e !  
—  W a ż n e  s p r a w y ,  k t óre  mię skłoniły do za* 
siągnienia r a d y  W a s z ó y ,  desz ły  iuż do końca  
swoiego;  a kiedy  zw oł a łe m  W a s. jz a u f a n i e m ,  
abyśc ie  się p r z y ł o ż y l i  do dobra O y c z y z o y y  
p o zd ra w ia m  W a s  teraz w godzinie rozstania 
i ię,  po n i ew a ż  oczekiwanie  meie spetnionem 
i usprawiedliwjonero zosta ło. ”

„ R z a d k o  kiedy miał  Król  Szwe dzk i  do 
przełożenia p ieczy Ludu steoiego  więcey za* 
ła t wi ć  się maiących  przedmiotów,  i w ię c ćy  
weselszych p o w o d ó w  do . ludoania sobie za 
cz yn y  swoie  miłości  iegó. Rzadko kiedy 
węzei  łączący  Rządcę z P oddanym,  sciśiey i 
mocniey  b y ł  tskoiarzonym.“
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. .< *  s- ,  i t  ^  .« * * • * ? “ / . M f « - t
c y i ,  a spoglądając na stan obecny  tego Kro* dfa J o b «  O t ®1 ' ‘  n ° - V  ',* ^  *
le«tw», wielbię łas kę  Opatrzności  w y św ia d -  O j c z y z n y .  Dzieli l iście z Kroieo>
czoną Kra iowi  temu, który ś lady  strat i nie- C v i  7 v np r i 'ekonani^  *e połączenie S * w e *  
sz. zęść zag ładzi ł  pomFŚlnośc ią f  honorem i 2n, nia *  e.8 ‘ * >  w y m a g a ł o  zupełnego u- 
pokoiem.  Przed  sześcioma ieszcze la ty  no- i l e w ! / ™ "  oboP^jło3, ęf* dl» utrzymania s>?, 
k r y w a ł a  nocna ciemność przysz ły  los Ov'. ' t,r̂ , ł o s |C1’ uprzedzil iście zatem ze światłą 
cz y z n y .  .Zagraniczni  n i e p r ^ c i e l e  i domo t ę ż e n i a  Norwegskiego Narodu,

w a  niezgoda zagraża l i  by tow i  Kralu; pZ l  l . a . T e  tak Ł  *  > "»  ' ' « *
sząca  i nieszczęśl iwa w o y o a ,  w y m a c a ł a  zna* rm rtł,.„;,s krótkim zau .  tue ktorego t ) l M
kom itey ofiary z krwi  s y n ó w  ie^o °i domo-  b*- > ™ doświadczeniu sp od zi ew ać  na
w y c b  źródeł  p o m ocn yc h  n Ł J y  b X  l l  ’ W ^ ,era01 * ' częs lnv emi  okoliczno,* 
w pr a w d zi e  krótk ie ,  pełne 'nadz ie i  chwfle“- i ró"” ’- mogI,s.c,e * ^ n e j  st rony «»nieys*y*  
lecz t o w a r z y s z y ł  im P)qs p r z e c i w ^  a one I Z  r 0 ł ł o * . ^ . a ę e . r  y  k r a t o w e ,  z * « •
i s ś o i a ł y  tak,  iak zwodniczy  poły sk  'b łyska*  fićrT *3S P0Pr“ * ' ?  żo*d żołnierza.  Zeawo.w 
w i c y  wśród b u r s y . , e na ZDakomite wsparcie dla

„ M i n ą ł  iuż ten czas doświadczenia  i d/m W? i n e S °  przeds ię *  ztęcia w y ­
możecie Się, dobrzy  .Panowie  i S z w e d z c y  Me,  z brzeKó<* mor«
żowie ,  oddadz  sp raw ie d l iw ym  widokom o .V *'n pf<i Ci teg°  pr> eKazdllsC\
becnego położenia P y c z y z n r  J a k a k o l w i e k  T summy dla zachęcenia rzemios ł  i rob

, T * ,  " * ; X r ? p, ‘ oia " i ' d o , “ “ *  “

S i ^ i r p ^ r X " i 1r , ; h ^ L g " i d « f Spr7  ” P '  V ” * '/ *  »  d .b r .r  ? .« .« ! •  ‘
wach le jnego  Kraiu,  iak i w  ogólnych  spra- czuo śJ  mejśy ^ ’ W>raz szczer<^  wdz,?'

i w z i . ; . / .  v  iy kz i  * L T i ' x r  " i . t t f * • “ > 1 «
gdue.  sp o k o j n a  si ła  umysłu wiereu  * łosc- Ta  pocieszaiąca  nadzię1 ,
po tę g a ,  p a n u i e  n a d  n i e b e z p i e c z e ń s t w ?  Nie 5 J  k*r e i^ k w s “ ^  w sp ółoby  wątełi  pamięć
r a z  K r ól o w i e  S z w e d z c y  pom noży U własn a  z L l  , ’  £ * P ,^ ia  ?• k a l W m b° ' V

f n r ‘ *!  1j b c & z

* ’ » : »  T * f ? ;  s - t h e t e : S f S E : ; s ? ? - » r

skiem i. o ,  brtegach M oria  Wschodniegôfjd.OM i . d J l t o T d ' ° ' b “ » r  
Zjednał zam ie y szonemu do połow y w  Z w i a z .  śTeni« I n,fó ?'§̂  P ^ sy c e m a  w sposobie n»/
ku Państw Europeyskicb Kra iowi  szacunek ", ,'T ^ len  de f unno eJ mer“  na8p
sczęście i.  samois tnośc, m j a w s z y  na  oku  F o lk <l ^ a* Sinnęn), a podobny?  * wiastui  j c y c h  nieszczęście ziaw*slc p o # lC

zródla Kraus,  p r z y g o t o w a w s z y  własnem po.  Moca rst wó m Eu ropeyskim , -  i zniknął-*

S-do‘'końe’ v S,? Zn/ k0; rme 1 W,elkie korz^ scL „ P o ło ż en i em  i ograniczonemi ź r ó W
d o k o n c r y w s z y  dzie ła  swoieg o ,  p r , e Ł połą* pomocoemi  od czynnieyszeeo  uc ze stni t l °a

C z e o i e  o b u  , L u d ó w .  S  k a n  d y  n 3 w i i . 4fe usur\iptv mA ni  a iT a f c j i m K ój . . u s u n i ę t y ,  mógł  pó łw ys ep  S k a n d y n a w s k i  prię
wie  Szwedzc^ h I ,rzy  P a " ° wle ^ Męzo,  zgadzanie s ę z zasadami politycznemi s « f  
mois  £ ? * ’ f taraoie b r n ą  motego o. iego Sprzymierzeńca,  dadź  wy raź na  r ę ^ / '

h m -Pai -s Dakim to spo= mię t rwających  daley przyjacielskich zwtą*'
spbjrm.. uspra wtedUwjł  o j c o w s k i e  zaufanie k o w  swoich,  O b y  zap o w mdziao y teraz po-  
m.oie, 1 w s p i er a ł  moie- ży cz l i w e  zamiary ,  wsz.echny p o ko y ,  tuk" długo od w zdychał ą- 

I m l i  I  SpOSO 0Ce" SCIe 1 Wf  w s Pólne ceg °  RotJu ludzkiego nadaremnie w z y w a n y ,  
o l  . c  nr, ' t i / a “ S i 1- w J znaI,sc,e- nanl nie tylko  w ł o ż y ł  miecz do po chw y,  ale o**. 
w I s m "  t łumaczem,  iest serce wet o ż y w i ł  spokaj  noścją u m y s ł y !  O b y  teO'

• • 1 . \ p o k ó y  p r z e w r ó c i ł  W i t r a e ś n i o o a  r ó w n u w e g S 4
n O z 3 m t Q X duchem , o y c z y s t y m j .  z ł o ż y *  K r a i ó w ,  i p r z y g o t o w a ł ,  s p r a w fedliwem* ukł»*'
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. hotror z w y r i e f t w u .  a 2rż?fżet ' i5ni  się

. °ieizc/fśr, t c i e r p : a * > i a  b e z  i ?p<-Ue i ! (d t  
•'Sten btretla J S rsa k e ije fn es  dra ,  d l c ly eh a n , 
1 andćt u ta  n f(ired m iu h ‘:lf;  \ ) “

tłHpbrzy P ano wi e  ze S s ls c h t y  i Rycer  
* a ! W a m  należy  wy r a *  szczfgólo-.eysż# 

uhocteatooffstela moi<»go. W *S r e  thws» 
\yJDc p r z y k ł a d y  S o b o w i ą z k i ,  takich stan 
j aSz w Krain od W a s  w y m a g a ,  fcażą Kró- 
05,11 S i  w e t  y  i po legać  zawsze  bezpiecznie 
? Pomocy W a s / e y ,  O y c z y z n i e  Bi  Vś’ as i ey  

, . f°oie,  a p r a w o m  na sp oko yne y ,  lecz męz* 
1 y opiece W a s z ó y . ”  

c, ł łDobrzy  Mę żowi*  dostojnego Stanu du- 
°Wnego! Prz yy a ai y c i e  p on ow io ne  zapew* 
enie i y w ś y  wdzięczności  moiey.  Z e  świa- 

S o iliw ośćią  przyczynia l i śc ie  się pnżytecz-  
do powszechnego dobra ,  dopełnil iście 

f ' Srnie wysokich  i w a ż n y c h  powinności  Wa» 
?ch , „  głosząc Lud ow j  j ł o w a  pokoiu i
,°d j, przodkowal iśc ie  często Wspó łs ta nóm  

^ ' a,zytti niedaremaym dla nich przykładem 
„ ,n<1̂ iy te !n  zagodzeniu wspólnych  obrad i 
j stępowaniu od zdań włas nyc h,  skoro się 
 ̂ powszechnego dobra tyczeć mogło.  Weź- 

u  1 30ba c*‘> bo m ów  W asz ych  to świadee- 
o, że dopełniliście powinności W a s z y c h ,  i 

e usiaWayoie vs rozszerzeniu i sit "w ierd: sina 
u * * *  hoskiey  nauki,  będących szlachetny m 
 ̂ A>em, kojarzącym o b ow ią z ki  życia z aa* 
‘ 'esami wiecznemi .”

^ u Do br zy  Mężowie  szlachetnego Stanu 
j. eV S k i e g o !  Bądźc ie  z» postępowanie  i u 
, “ Wanię W a sze  pewnymi  szczegoiż ieyszśy  
n̂ c?-ii»ości moiey .  Z p r z y c z y n y  powśzech- 
 ̂ So położenia,  z n a jd o w a l i ś c ie  częste w skut* 

i(, Pr4c W a s z y c h  p r ze s zk o d y ;  <r innych 
 ̂ ' d n i a c h  o d z y s k i w a ły  te prace zn o wu  

^ ^ n ą  swą  ż y w o ś ć ;  w obu tych przypad* 
0(j 1 Ua,ieliście zawSte  rozróżniać  to, czego 
kftl. y ca 1 iwego W a m  Króla i od nacisku o- 
kov'C2“ ?Ści ^c m a ? 8  ̂ s 'ę b r i o  m sin a .  Spo 
st D°sć, iaką Św ia t  sobie teraz obiecuie, « ?

' ,a VVatn p ewne widoki  do korzystnych 
obtj. ,?w z ‘ ęć,  i o tw o r zy  *- O y t z y z n i e  n o w e ,  
ij)Q * zrodła.  W  pośród  szczęku broni ,  nie 
Pok^ W7r^ t a ć  gałęzie pożywienia  i zarobku;

.r^ ^ °  pięlegnuie one i p o d w y ż s z a  ich 
6an ° so- Ka żd a  kUsSa w s pó łob yw ale t i  iest 

Vfeni łańrui  h s , t rzymającego  K ray  w 
k0()je> a ob ok  miecza wojownika  zaymuie  
Pol5(!CZne bandera handlowa, ,  iako

10™e god ł»  pracowitości-.**
MtJ0. VDobrzy M ęż o w ie  szanownego  Stanu 

n ! . ^ dopeiaionóm zupełnie oczehi- 
' 01 •Wiił«-ią.ł**a bieg obrad W a s z y c h  w

ziagu t rgo  S e j m u .  P rz ek o na ły  tnlę cne n a  
n o w a  o W a s z y c h  uciucddch ku mnie i Rró» 
feSŁwu. Za  c m  w a y c i e  ie nazawsze ,  maiąe
zwróco ne  oczy oa los innych Kr&tów, na 
dźwig ane  przez nie c iężary ,  na ofiary nyma» 
g ar . e  od ich m ie sz ka ń có w ;  uczcie się czuć 
z f ł z C y r n  dniem ż y w i e y  własne  prerog aty wy  
W a s z e ,  któte ód granic S z w e c j i  oddaliły'  
pożogę  w ó y o y ,  s  w  górach Pół noc y  praw* 
d z i wą  siedzibę dla wolności  i wartości  c z ło ­
wieka  z a ł o ż y ł y .  Równ ie ,  iak oyc owie  W a ­
s i ,  musicie męzki in umysłem bronić tych 
drogich korzyści ,  a  tą samą ręką,  która oy« 
czystą  uprawia ziemię,  wy m ie rz y ć  oręż prze* 
2W  2eczepiaiącemu niępriy iac ie lowi,  gdy  te 
go honor" i  samorstność O j c z y z n y  wyupa- 
gaią. “

, , O b y  b o i k a .  Opatrzność, ,  która w nie  
iednćm zsgrażs iącćm nieszczęściu zas łania ła  
S z w s c y ę  opiekuńczą tarczą swoią ,  ob y  ona  
m ę i t w u  w o j o w n i k ó w  dla obrony  O y c z y z n y  
a w y c i ę ż tw a ,  Nauczyc ie lom Religii m oc y  
p r z e k o n y w a j ą c e j ,  handlowi  i rzem osłon* 
b łog os ł aw ie ńs tw a,  o urcfdżayoych lat ^racón# 
rolnictwa  u ż y c z y ć  raczy ła  1 O by  dob-oesyn-  
ne skutk'  pokoiu utwierdz i ły  tę nadzielę pu= 
deęzłi.go Króla  Wa szego,  aby  modły  iego ż a  
O y c z y z o ę ,  nie unosiły się bezskutecznie d a  
tronu Przedwiecznego!**

, ,Z  Lakierni uczuciami rozstaie się t e r a t  
1 W a j n ,  dobrzy P ano wi e  i S z w e d z c y  Meżo* 
wie.  Będę ic karmić w  gobie aż  do kresu 
reszty dai  moich.  Jeżeliby Opatrzność nie 
miała  mi iuż w i ę c e j  dozwlolić r o z k o s z y  rti* 
dzeoia W a s  znowu zgromadzonych  około  
tronu S z w e c j i  : l eżel iby Wa m głos ten t l ó m a  
c z j ć  miał  po raz ostatni te uczucia,  iakie* 
mi przeiętem iest serce ruoie lak ż y w o  d la  
debra W a s z e g o ,  —  ws po m n i jc ie  sobie na 
t o ,  czem byłem dla W a s  w losie przec iw,  
n y m;  wspomo.y cie so bi e ,  ze w ó w c z a s  na* 
brałem s i ły  i zachęcenia przec iw niebezpie­
czeństwom od W a s z e j  p cm oc y  i mi łości  O y *  
c ż j z o y ,  1 że it czasie s p o k o j n o ś c i ,  w W a -  
szey wdzięczności  na ys ł ods rą  tnoią z n a jd o *  
walem nagrodę.  ŁJ kresu ży c i a  moiego ty* 
czeć się będą myś li  moie i b łogos ł awi eńs twa  
■Was i tego bratniego1 N a r o d u ,  który dziel i  
teraz a W a m i  p r aw a  do serca moiego. Przed 
k i lkoma lary troskałem się leszcze bez po* 
ciechy o  Was  i o przysz łość ,  a te troski za* 
p r a w i ł y b y  b y ł y  gory czą 1 uroczystą  godzinę 
mey śmierci.  Z  s p o k o j n y m  umysłem j pod- 
daiąc s ię-wol i  Wszechmocnego złożę k ied yś  
koronę,  którą z rąk Was zyc h  p r z y j ą ł e m ,  a 
przewidując los pum,  ś i a i e y s ł y ,  u  ki Wa<
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"esek. jfo łączę  ieteOmyśió-y głos.  Narodu z 
"  i a ię t ł oy tn  g łosem D y  ca, ,*«*U  w yj ąc  go'» 
e 4. .nu S y no wi  tyci; Państw d z i e d z i c t w a ,  
htóre óa p o ł ą c z y ł ,  k tórym  óo n^dał 
szczyt ,  i s t óry ch  pomyśle  ość 'óń 'pomnoży.

,, ZoitS.ie W a m ,  dobrzy.  P a u a w i e  i 
S z w e d z c y  Mężowie,  wszy stk im  i każdemu z 
osonpą,  ze wszelką Kr óle ws ką  ży cz l iw oś c i ą  
i ła s ką  przychy lny tn.*‘

Z C h r y s t y a n i i  ( s t o l i c y  K r ól es tw a  
Norwegskiego)  donoszą pod d. 10. Sierpnia,  
i e  N, Król  S z  w e d z k i  i N o r w e g  s k i  
p rzy ią ł  i za twi cr di i ł  uchwałę  Seymu Nor- 
wegskiego,  w y d a a ą  d. 13. L ip ca ,  we dłag  któ- 
rey  Król.  s k o ń c z y w s z y  18 lat  życ ia  sw o :;ga , 
żtst pałanie nim.

K r ó l e s t w o  P a l s k i e .
G a z e t y  W a r s z a w s k i e  pod dniem 

*gim i j j tym Września  nie za wi er a i ą  żadnych 
nowin hr a io wy th .

Zaś pod d. ę ty tn  Września  donosi Ga» 
aeta W a r  Sz a w s k  a, że Jego Cesarowic«w* 
zka Mo:ć  W .  X ią ż ę  K o n s t a n t y ,  naczelny  
D o w o d c a  W o y s k a  Polskiego,  wy ie ch a ł  dnia 
g. Września z W  a r s ?  a w y  do N. Cesarza  i 
Kró l a  Brata swoiego.

Rz ąd  t y m c z a s o w y  Kr ól es tw a  Polskiego 
w y d a ł  Ja. 28, Sierpnia uchwałę ,  którey wstęp 
iest t a k i :

, , G d y  osiągnienie dobroczynnego  zamia* 
ru podniesienia MiaSt, których  wzrost i p o ­
m yśl no ść  s t a ły  się przedmiotem wspania ło ,  
sn yślney t roskl iwości  Moharchy  w  artykule  
3 4  zasad k o n s t y t u c y j n y c h  obiaw ion ey ,  w y ­
m aga znacznych p r z y g o t o w a w c z y c h  prac,  a  
w  porządku tych ,  naypi ln ieyszą  okazuie się 
potrzeba  wn iyś dź  w rozpoznanie  wewnętrzney  
od  ostatnich c z as ów  edminis tracy i ,  w y  czy* 
ścić  sa leg łe  obrachunki,  iak daleko to iest 
do wy ko na ni a  podobnem,  i odkryć  wszelkie 
nadu życ ia  j  lub m a l w e r s a c j e ,  ieżeli takow e

gdzis srcisnęjy sfe; ióżpoczęc ie  ttaś tako 
dz i a łań ,  R a yp rzy zw oi c ie y  od Miasta S.t0 nąe 

mego nastąpić powinno,  zfcąd późnie j  (P 
leżnem obeznaniu się z wy szuki  wdOiatm e 
rodzaiu)  ł a l w o  o p e r a c j a  cała i do r< 
miast  rozga łęzioną  b y d ź  może,  stanowi  
tćm ćo następnie. “  . ^

T u  umie izozoae  są w 7min orty- 
przepisy,  k tórych  g łó w n a  treść iest taka*

K o m m is s y a  n a d z w y c z a j n a  d'-a 
W a r s z a w y  z trzech Cz ło nk ó w,  łąc *v  ■ 
Presesa *) z ło żona,  zatrudni  się D'ez**tgeóJ 
nie pracą dopiero w s p o m o i o c |  co do _ ° z„ 
stołecznego Miasta ,  to iest, rozpozna  1 , 
trzaśnie wewnętrzną ad m in is tra c j ę  
t e g o ,  od czasu wpr owadzenia  KonstJ1 J r) 
X i ę s t w a  W a rsz aw sk ie go;  odbędzie  i  
5ci obrachunki  z użycia  wsze lkich pr ieZ ^  
przeciąg czasu funduszów,  a to p o d ^ g  * j ,  
s n y c h , ł a t w e m u  ukonczeaiu p rzy 'aZ°<gy 
pr aw ide ł ,  nie przy  w tązoiąc się bynay«tD 
do tych, które dla o b r a c h u n k o w y  * ^ s a . 
przepisane;  wy ś lea zt  nadużyc i*  1 
cyie,  ieżeli  iakie popetci&ne b y ł y  w  ktc,r^ 
k o i w i e k  oddziale administracy 1 m!£J s ^  
w y b a d a  wsze lk ie  ruchome i nieCUG- 0ja 
fundusze e d  d aw n a  miastu s łużące,  r0tV 
też p r a w a  i prerogatywy. '  —  KotntnU 1
ta poda takoż  proiekta t y m c z a s o w y c h  ,

dzeń, a  oraz i staiega  nadal  urządzeń'8’ j 
r e b y  w i e l k o m j ś ln y m  chęciom PanuiąeeS®^ 
duchowi zasad  k o n s t y t u c y j n y c h  (nie 
szonych dotychczas ioszeze przez Gamety 
s zawskie)  o d p o w i a d a ł y .

*) C złon ka m i te mi są : Joachim t e i , 
(Prezes), Stanisław  Nowakowski,  
ryn  Strzeleski.

c^”V '» o

U  a ćw ierć roku , począwszy od 1 go Października , aż do ostatniego Grudnia ’  ̂ gr(Jta. 
m uie się na tą G azetę w Dwunastu  Z ł o tyc h  Reńskich w  Wa luc ie  Wje deńskiey  P renu!1 ^ 0\ĆU 
Mówi Prenumeratorowie zechcą ią zate’m, iednakże nie gdz ie  i n d z i e j ,  ia k  tylko   ̂ .z 
poczt  scii. ieszcze przed końcem tego miesiąca napisać, aby według ich  l i c z b y  nakład ,n °S 
pow iększonym . " -a d&

Jest iestcze  kilka  exem plarzy tey G a zety , począwszy od jgo Lipca r. b, h e st . ^  
końca Grudnia  Ośmnaśete Z ł o t y c h  Reńskich W W .aiucie Wiódeń>iuey. Po złotem

■ ,  '  Ł ,  p  ( ,&  *

k w o ty ,  przesłane zostaną natychm iast wszy sta le, wy s złe  dotychczas Maniera, a * 
gułarnie desyłaneini była .


